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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 26. Listopada.  

Przybył tu :  IW .  Cesarsko-Rossyjski G e n e ­
rał piechoty, Hr.  Z a k r e w s k i ,  z Petersburga.

Z  d n i a  27. L i s t o p a d a .
JJ .  KK. M M . Xięstwo F r  y d e  r y k os  t w o 

N i d e r l a n d z c y  z dostojną swoją córką, Xię- 
niczką L  u d o w i k ą (K. M.), przybyli tu z Hagi .

Wyjecha ł  stąd:  Szambelan,  nadzwyczajny 
’oseł i pełnomocny Minister przy Dworze 
królewsko-Bawarskim, H r .  D ó n h o f f ,  do 
/f n n n r h i n m .Monachium.
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Wiadomości zagraniczne.

E  g  i p  f.
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 2. Października.

Względem haraczu mającego być opłaca­
nym W .  Porcie powstały nieporozumienia.  
W .  Porta żąda,  aby Basza zaległości dla E gi ­
ptu od lat p ięciu,  10,000 worków (rachując 
worek po 500 piastrów tureckich),  a za Basza- 
liki Syryi 40,000 worków za dwa upłynione 
lata,  rachując za rok po 20,000 worków,  do 
czego się sam Zobowiązał, wypłacił;  zaś Meli- 
med Al i  o wróceniu zaległości nic zgoła wie.

dzieć nie chce,  a owe 30000 worków (okoló 
75o,000 piastrow hiszpańskich) dlaEgjptu,  Kan- 
dyi ,  Syryi i Adany dopiero od początku no­
wego roku Hedschyry ,  opłacać postanowił.  
Kommissarz P o r t y , Edhein  E łe n d i ,  mając so­
bie polecone uregulowanie spraw, sądząc iz 
nie jest upoważniony do przychylenia się do 
takowych roszczeń Baszy, wyprawił gońca do 
Konstantynopola,  aby zasięgnąć w tej mierze 
rozkazów Sułtana.

Z  d n i a  y. P a ź d z i e r n i k a .
Dzisiejszy M o n i t e u r  E g y p t i e n  donosi :  

„ P a n  Tossizza został zawierzytelniony przez 
Ń. Króla Ot to na ,  jako Konsul grecki przy 
rządzie egipskim. Powszechny szacunek , ja­
kiego PanToss izza doznaje, wielkie jego zna ­
czenie u Mehmeda  A l e g o ,  związki jego z za. 
granicą,  wszystko to przykłada się,  i i  miano­
wanie jego uważają za pomyślny wypadek tak 
Europejczykowie w ogólności ,  jak szczególniej 
ziomkowie jego,  którym dawać opiekę w E g i­
pcie został powołany."

A7 i e m  c y.
Z  W  or  m a c y  i ,  dnia i 5. Listopada.

Właśn ie  w tej chwili nadchodzi tu wiado­
mość,  źe osławiony demagog,  Dr.  Steben- 
pfeifer,  z więzienia swego,  w Erankenthal  
umknął .  Drzwi więzienia były zamknięte,  
a kraty w oknach nienaruszone.  — Policy* 
ściga go listami gończemi i żandarmami.
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B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  17. L i s topada .

O neg da j  przed po ł udn ie m H ra b ia  Diet r ich-  
Stein przez Ministra spraw ze wn ę t r zny ch  Kró­
lowi przedstawiony został .

D ez y g n o w a n y  K r ó l e w s k o  -  P ruski  P o s e ł  
w Belgi i ,  P an  A r n i r n ,  p rzybył  onegda j  wie­
czo rem do Bruxęl l i  i zajechał  d o - h o te lu  Bell- 
V u e .

Z  d n i a  19.  L i s t o p a d a .
Dzisiejszy M o n i t o r  donosi  w części u r z ę ­

d ow ej :  „  P a n A r n i r n ,  Szambe lan  N.  Kroia
P ru sk i ego ,  został onegda j  d. 17. Listop.  p rzez 
Króla Jmc i  na u roczystem pos łuchaniu  p rzy­
ję ty,  i doręczy ł  N.  P a n u  list wierzytelny,  mia ­
nujący go Posłem nadzwyczajnym i p e ł n o m o ­
c n y m  Mini s t rem N.  Króla P rusk iego  p rzy  
D w o r z e  Króla Belgijczyków.“

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  16. L is topada.

A r t yku ł  gazety T e r n p s ,  dotyczący się n i e ­
snasek ma jących zachodzić w g r o n i e  Rady  Mi­
n i s t rów,  zbi jany przeą  J o u r n a l  d e  P a r i s  
ale b r on iony  dzisiaj przez tęże T e m p s ,  jest  
treści nas tępu jące j :  „ K ł ó t n i e  między  P a n e m  
Sou l t  i P a n e m  H u m a n n  stały się tak waźnemi ,  
i i  n i e p o d o b n a ,  żeby się porozu mieć  miano,  
t rzeba więc uchy len ie  tych zatargów I z b o m  
poruczyć.  O to  przyczyna s p o r u ,  który dz ie ­
ląc gab ine t ,  t e m u już po kilkakroć zgubą za ­
grażał ,  Marszałek nie pok łada zaufania w m a ­
r ze n i u  o pokoju eu rope jskim;  projekt  r o z b r o ­
j en ia  podany  i pop ie rany  przez  Per iera '  zdaje 
m u  się być ch im ery cz ny m.  P rzy tacza  on 
z  obawą  potajemne zast rzeżenia Króla H ola n-  
dyi  i wo jn ę  d o m o w ą  w Hiszpan i i .  Oblicza 
on  te depar t amerna nas ze ,  gdzie za łoga po­
t r ze b na ;  nareszc ie  wskazuje o n  jeszcze na 
krwawiące się r an y ,  zadane  nam  przez  ugody 
z r. I S O -  i 1815* Pary ż  bez oszańcowania,  
wrota o jczyzny o tw or em  stojące dla wojsk 
koalicyi zagranicznej  — toto st raszydłem,  któ- 
r em Marszałek Soult  Radę  Min is t rów zatrważa,  
i z o i t e m  pr zekonan iem i doświadczen iem 
wojskowern rozpośc iera ,  ktnre m u  wiejką j e ­
dnają  wziętość.  Marszałek nie ufając poch le ­
b n y m  zab iegom dyplotnacyi  s ą d z i , źe osta te­
czne rozwiązan ie  d ramatu ,  którego rewolucya 
l ipcowa pierwszą była odsłoną,  tylko w wojnie 
i p rzez  wojnę  nas tąpi ,  której  r ezul ta t em dla 
F rancyi  po w in n o  być odzyskanie dawniej szych,  
teraz u t raconych  granic .  Gani  on  w g ron ie  
Rady Min is t rów ostro owe prawa f inansowe,  
k tóre pieniądze i kredyt  na  budowle  pu b l i ­
czn e  przeznacza ją .  Zgadza  się na t o ,  iż 
robo tn iko m trzeba nas tręczać sposobn ość  do  
pracy i zarobku ,  ale dowodz i  o r az ,  że środki

te F ran cy i  n ie  zabezp ieczą  i że 100 mi l ionów 
w y d a n y c h  Izb ie  na  budowle pub l iczne ,  kraju 
od  koalicyi nie  ocalą,  W e d l e  j ego zasad n a ­
p rzód  wypada mieć wzgląd na bezp ieczeńs two  
kra ju,  a p o te m  na  jego dobr e  mie n ie .  W  tej 
mie rze  umys ł  jego  nie ug ię ty ,  i mimo wszel­
kich kredytów idzie on swoim n ie wzr usz on ym 
to rem,  i a k i m  sposobem uzu pe łn i a  on  sam 
bez pos tanowień  królewskich swój systemat  
o d w o d o w  armi i ,  —  Pan  H u r n a n n  wys tępuje 
naprzec iw tej p rzezornośc i  wojskowej z r o z u ­
mo w an ia mi  k a s s y e r a ;  oświadcza o n ,  iż nie 
przystoi  na  n iego wchodzić we wszystkie te 
w zg l ęd y ;  liczy o n  swoje budże ty  z r. J 833- 
i J 83ą. i wskazując na „ m u s i  b y ć “ „ t r z e b a  
m i e ć “  pow iada :  Dla  czegóż Pan  lękając się 
wojny oświadczyłeś  I zb ie  źe pokój  ustalony p 
Z resz tą  to do  mnie  nie  należy ;  nie m o g ę  P a ­
n u  więcej dać ,  jak mi  sa m e m u  dano .  Z as t o ­
suj się więc do tego co masz;  to musi  wystar­
czyć;  więcej  nie  dostaniesz.  — Tak i to  o b e ­
cn ie  stan Rady  Min i s t r ów,  i z tego stanowiska 
pytan ie  to nada je  P a n u  H u r n a n n  pozór  stało- 
ści a Mini st rowi  wojny p o z ó r  opozycy i  prze­
ciw ideom po ko ju ,  które jednak do m n ie m a n ą  
są podstawą sys tematu  rninis teryalnego.  P o ­
ślednie głowy w gron ie  rady przyklaskując 
r o z u m o w a n i u  Kassyera,  ma ją  większość g ło ­
sów na swojej s t ron ie ;  r oz u m n i  cz łonkowie 
żadneg o  zdania nie wyn urz a j ą ,  a b y  módz  p o ­
t em wytok przez I z by  da n y  potwierdzić.  T y m -  
czasowo mści się Marsza łek  Soul t  w mnie j ,  
szych komi te tach,  za to skners two kupieckie,  
k tóre m u  stoi na  zawadzie.  Oświadcza on 
g ł ośn o  cz łonkom I z b y ,  iż pon ieważ  go do 
t ego zniewalają ,  skreśli doskonały i źywy\>braz 
s tanu  i położenia  F rancy i .  “

W e d ł u g  dziennika M e s s a g e r ,  D o n  Car-  
los zakazał  pod karą śmierci  wszelkiego d o w o ­
zu  żywności  do Ma d r y t u ,  a inn y m rozpor zą ­
dz e n i e m  polecił  X i ę r o m  p o b o r  pieniędzy n r b -  
źący do  koTony.  W  skutku niespókojności  
w Madrycie d. 27. Paź dz ie rn ika ,  które poc ią­
gnę ł y  za sobą rozbroić nie  ochotn ików rojali- 
s lowskich,  zakonnicy pod ług  zwyczaju w ta­
kich wypadkach,  zamknę li  się w swoich celach.  
L ecz  te sz anowane  dawniej  przytułki  nie  zd a ­
wały się im dosyć b. ezpi tcznęmi .  Jakoż wielu 
sk om pr om i t ow an ych  zakonników oddal i ło się 
w nocy podzieinnerni  d rogami ,  będącetni  przy 
wszystkich jirawie klasztorach hiszpańskich.  
Rząd zabrał  zapasy żywności  zna jdujące się 
w klasztorach. Nie czy nno ść  Gene ra ła  Sars- 
field ztąd p o c h o d z i ,  że  wieiu żo łn ie rzy  cl 1 a 
braku żywności  opuści ło szeregi  jego.  Żąda 
on  posi łków z M a d ry tu ,  lęcz? tej stolicy nie 
m o ż n a  ogałacać z wojska.  Ż ad e n  ochotnik 
konstytucyjny n tó p r zy ł ąc z a  się do  n iego i  oba*



wy surowości ,  jaką zagrozi ł  X iądz  M e r i n o  
k a ż d e m u ,  ktoby okazywał  przychy lność ku
Królowej.

Z  d n i a  17.  L i s t o p a d a ,
M o n i t o r  dzisiejszy pisze o Hiszpani i  co 

n as tę pu je :  „ W i a d o m o ś c i  z Saragossy pod  dn.  
4. i 5. m.  b. brzmią ba rdzo  po myś l n ie ,  jużto 
dla s ianu Ar rag on i i ,  j uż lo  dla całej Hiszpan ii .  
P i sm o  z Segowii  pod dn.  2. m. b. podob ne j  
o s n o w y :  Z d a j e  s i ę  ze z K or un n y  aż do V a l ­
ladolid i od tego miasta aż do Burgos  trakty 
zu p e łn ie  bezp iecz ne  i kraj sprawie Królowej 
Sprzyja, D n ia  9. było w Ba rce lon ie ,  a dn ia  
10. w G er on ie  i okol icach wszystko spoko jne .  
G e n e r a ł - K a p i t a n  Kataloni i  d. 7, rn. b. p o w ró ­
cił do Barcelony.  Przyaresz tował  o n  w d ro ­
dze  kilku n iespokojnych ludzi , “

O  w y s ł a n i u  4 brygów w o je n n y c h  na o b r o n ę  
por tu  w St. Sebas t ian ,  A L o n i t o r  ani  słowa 
n ie  wspomina .  Zaś  J o u r n a l  d e  P a r i s  wy ­
raża w tym  wzg lędz ie :  ,, O t o  prawda cała,
wzg lędem wiadomości  o b lokowaniu  Sebastia- 
n u ,  nie tnającern wielkiego znaczenia.  Kdka  
etatków (Tr inc ado ur es )  wyp łynę ło  było z B i l ­
b a o ,  aby krążyć nad p o ł n o c n em i  brzegami  
H i s z p a n i i ,  a p o n i e w a ż  baty te ł a twoby zata­
m o w ać  mogły komunikacye  między  temt  b rze ­
gami  i nadbrz eże m F r a n c y i ,  wyprawił  więc 
r z ą d  f rancuzki  n ieb awe m kilka ma łych  statków,
aby w razie po trzeby obron ie  hande l  n ad br ze ­
ż ny  i u t r zymać  wolną  komunikacyą “

Wczoraj  odbyli  zn o w u  czeladnicy krawieccy 
W t rzech miejscach walne zg romadzen ia.  Oko-  
ł  1 100 p rzya resztowano  i zap ro w a d zo no  do
Prefek tu ry  policyi.

Z  d 11 i a 18- L i s t o p a d a .
W  tutejszych gazetach m i n i s t e  r  y a 1 n y c h 

czytamy:  „ D e p e s z a  telegraficzna z Ba jonny
donosi ,  i e  powstańcy w skutek sk on ce n t r ow a­
nia sił swoich pod T o l o s ą , sp rawionego  albo 
p rzez  postępy G en e ra ła  Sarsfield,  albo przez 
u der zen ie  plebana Merino  na Burgos ,  od g r a ­
n i cy  ustąpili .  Pu łko w nik  E ra zo  wróc i ł ,  jak 
się zdaje ,  do Hiszpani i . “

Gazety miasta B o r d e a u x ,  nadesz łe  tu  d rogą  
nad zw y cz a j ną ,  zawierają listy z Ba jonny pod 
d.  14. Li stop.  treści nas tępu jące j :  „ P o d r ó ż n y ,
który z P am p e lo n y  d. 10. wyjechał ,  donosi ,  że 
korpus  4000 po w s ta ńcó w ,  w por ozu mi en i u  
z  inną  równie l iczną k o l u m n ą ,  która z Wi tto-  
ryi wyruszyła ,  ku L o g r o n o  się p o su n ą ł ,  aby 
tam uderzyć na Genera ła  L o r e n z o .  Pogłoska 
o wejściu Gene ra ła  S a r s f i e l d  do Mirandy  d o ­
tychczas się nie potwierdziła.  I n f a n t  D o n  
Carios tniał d. 4 wyjechać z A h r a n t e s ,  a d.  8- 
przebywać w Morvao.  Poruszen ia  b u n t ow ni ­
cz e ,  mające na korzyść jego  w Alcan ta rze  n a ­
stąpić,  zostały p rzez Genera ła  Rodi l  w z a r o ­

dach p rzy t ł umi on e .  W e d le  l istów z Madry tu  
pod d. b. in. b., wczoraj  tu nadeszłych,  w sto 
iicy równie  jak w p o ł udn iow yc h  i wschodnich 
prowincyach  n iep rze rwana  panowała  spokoj-  
ność.  Słychać tam by ło ,  że G ene ra ł  Mori l lo 
w Santona wojsko wsadził  na o kr ę t y ,  aby j e  
poprowadzić  do korpusu  Sarsfielda. W  Gali -  
cyi pows tań ,e  bardzo się rozpościera.  Z  St. 
Sebastian do n os z ą ,  że tain wielki niedostatek 
żywnośc i ,  podczas kiedy powstańcom ani  n a  
p ien iędzach ,  ani na  żywności  nie  zbywa."

M e s s a g e r  udziela pisma z Mad ry tu  pod 
d. 6 m.  b. w którem nas tępujące  n o w in y  wy- 
cz y t u je my :  „ G e n e r a ł  Pastor  wyszedł  z Sala­
m a nk i ,  końcem udania  się do Segowii.  W s z ę ­
dzie  w pochodz ie  swoirn rozbrajał  011 och o tn i ­
ków królewskich;  t enże  środek wykon ano  tak­
że w I ld e f o n s o ,  dokąd  ( w e d le  pog łosk i )  ple­
ban Me r ino  miał  wyruszyć.  P rawie  wszędzie 
objawia się duch  pows tan ia ,  którego wybuchy  
do tą d  wprawdzie  s ł abe,  ale zwiększyć się m o ­
g ą ,  skoro się rządowi  nie uda  w za rodach je 
u t lumić ;  a nic nie  do w o d z i ,  żeby tyle miał  
posiadać siły. P rzec iwnie  niedosta t eczność  sił 
zb ro jnych  £  tej wynika okol iczności ,  iż rząd 
się u j r za ł  zn i ew o lo n y m , większą część armii  
obse rwacyjne j  wysłać naprzeciw powstańcom 
w Biskai. — Między  środkami o b io n y  które 
mają być p rzeds ięwz ięte ,  wymieniają  także 
oszańcowanie  stolicy samej .“

Z  d n i a  19. L i s t o p a d a .
J o u r n a l  d e  P a r i s  d o n o s i :  „N a d es z ły  tu 

wiadomości  i gazety z Madrytu  pod  dn ie m 8- 
rn. b. Stolica używała niep rzerwanej  spokojno-  
ści i nawe t  stan prowincyi  nie wzbudzał  w ie l ­
kiej obawy.  W y g l ą d a n o  co chwila don ies i eń  
o jakiejkolwiek operacyi  Gene ra ła  Sarsfield. 
Nios ła  pogłoska ,  że zn a j om y G uery las  Cuevil-  
las z st ronnikami  swerni m u  się poddał .  
W  An d a lu z y i  niedaleko  X er es  p rzya reszto­
wano  Markiza Ata la ya ,  us i łującego p o d b u ­
rzyć pospols two na korzyść Infan ta  Carlosa.  
W M u r c y i  wzbraniają  się ochotnicy  królewscy 
wydać b roń swoję ,  ale wyprawiono  już z Kar- 
t ageny  wojsko tamże i nie  obawiamy się za ­
ciętego oporu .  Gene ra ł  M o r i l lo ,  okazujący 
wielką gorl iwość dla sprawy Kró lowej ,  kazał  
w K or on n ie  m nó s t wo  osob ob-winionych o po­
r o zu m i en ie  z Katolisiaini ująć.  G en e ra ł  (Jue- 
sada chwyci ł  się w Val l adol id w p o d o b n y m  
ce lu  naj sprężystszych środków.  — Gazeta  n a ­
d w o rn a  Madrycka pod dn iem 8- zamyka okól­
n ik ,  w którym nowy N a d - I n t e n d e n t  policyi 
wyłuszcza zasady,  których w u r zę d ow a ni u  
swojein t r zymać się postanowił .  Z łoż y ł  011 
wszystkich Kornmissarzy policyi stol icy,  p rze­
szło 60,  ze służby.  D z ie nn i k  E l  C o r r e o ,
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ponieważ  gar.ił kroki M in i s t e r y u r n , zoslał 
zn i es i ony . "

Z  (1 n i a 20. L i s t o p a d a .
( Najnowsze wiadomości. ')  —  W liście z Ba- 

jonn y  pod d. 16. m. b. czytamy : „ W e d l e  d o ­
nies ień dzisiaj tu nadeszłych rozumieć wy pa­
d a ,  że operacye wojen ne  przeciw zb u n to w a­
n y m  prowi ncy om wkroice się rozpoczną.  L i ­
sty YVice-Króla Nawarry  do Genera ła  Har i sp e  
głoszą,  że Sarsfield osadziwszy mosty pod T u -  
de lą  i L o g r o n o ,  na czele 14,000 wojska p rze ­
ciw p rowincyom Biskajskim wyruszy.  P o ­
dzieli  011 wojsko swoje na 3 części.  Średnia 
k o l u m n a ,  przez niego samego  ko m e n de ro w a­
na,  pójdzie na wielkim trakcie naprzeciw Wit* 
lo r y i ;  lewe skrzydło pod wodzą Genera ła  P a ­
stora posun ie  się ku Bi lbao ,  a prawe pod  d o ­
w ó d z tw e m  Genera ła  Wal,  działać będzie prze 
ciw Nawarze i Gu ipuzko i .  —  W sz a k ż e  p o ­
wątp iewamy słusznie już to  o podane j  ilości 
wojska,  która zapew ne  p rze sad zo na ,  jużto 
o  bliskości tylekroć już  zapowiadanych  ope-  
racyi.  “

Dzisiaj  krążyła w giełdzie pogłoska,  źe G e ­
ne ra ł  L o r e n z o  przez Karolistow pobity i w n ie ­
wolą wzięty został.  Na  odwet  za rozstrzela­
n ie  Santos L ad r o n a  miał  o n  być na  mie jscu 
st racony.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  19 Li s t opada .

Na  statku pa rowym „J ames  W a t t “ nadeszły 
wiadomości  z L iz bo n y  aż do  d. 10, L is topada.  
W e d l e  n ich  nic ważnego tam n ie  nastąpi ło.  
Migueliści  trzymali  s ię jeszcze w San ta rem,  
a g łó w n a  kwatera Saldanhy  była w Cartaxo.  
S toczono  kilka u ta rczek,  które pomyślny  dla 
D o n  Ped ra wydały skutek.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  skutku wyższego  rozporządzen ia  p o ło ż o ­

na przy małej  d rod ze  tu stąd do Wroc ławia  7 
mil  od P o z n a n i a ,  33 mili od  Kościana,  mi ­
li od  Ś r e m u ,  2 mile od Gostynia  na g run c ie  
Królewszczyzny Grzymysław pod Dolsk iem P o ­
wiatu S remsk iego ,  n iegdyś  zbro jownia  land-  
wery ,  z ł o żo na :  a)  z m u r o w a n e g o  g łó w n eg o  
bu dy n ku  o 2 p ię t r ach , 64 '  d ług iego ,  46'  s z e ro ­
k iego ;  —  b) z p ob ocz neg o  b u d y n k u  z przy­
b u d o w a n ą  stajnią na  6 koni  37'  w dłuż 26'  w 
s z e r z ,  w r e g l ó w k ę ;  —  c) z wozowni  w regló- 
wkę 35y d ługiej  33'  szerokiej  i d)  z p od w órz a  
75 d J P r .  zawierającego —• ma być spo sob em  
licytacyi przedaną.

Wyz naczy l i śmy  na  dz ień
1, L u t e g o  1 8 3 4 - 

przed naszym deputowanym  Radzcą  Intenden-

tury Schmidt  w Dolsku t e rmin l icytacyi ,  n a  
który wzywając osoby będą ce  w stanie zapłace­
nia i ma jące chęć nabyc ia ,  o św iadczamy,  iż 
g r un t  przez swe po łożen ie  i u rządzen ie  szcze­
gólniej  na dom za jezdny mo ż e  być użytym.  
Budynki  zabezpieczone są w towarzystwie o- 
gn iowem prowincyi  Poznańskiej  w su mm ie  
2200 Tal .  N ie  ciążą na nich żadne  realne o b o ­
wiązki lub  d łu g i ,  prócz p o d ym ne g o  I T a la r  
rocznie wynoszącego .  T ax a  i s zczegó łowe 
warunki  przedaży mogą być aż do  t e rminu  co* 
dz ienn ie  w naszern biurze przej rzane.

P o z n a ń ,  dnia 22. Paźdz ie rn ika 1833. 
K r ó l e w s k a  I n t e n d e n t u r a  5go k o r p u s u  

a r t n i  i.

O t rzymawszy nadsyłkę  świeżego ło ju ,  prze- 
daję  teraz fun t  l anych świec po I Zif .  4 gr.  poi. ,  
c i ągnionych  po  1 Z ł t .  2 gr.  po i . ,  funt  mydła  
twardego po  1 Z ł t .  a szarego po 15 gr.  poi.

J u l i u s z  S c h u m a n n ,  
w P o z n a n i u  przy ulicy Garbarskiej  

_____________ N o .  393.______________

W y cią y  z B er liń sk iego  kursu papierów  
i p ien ięd zy .

Dnia 2 6 . Listopada 1833 . P ap iera ­
mi

G otow i­
zną

p o po
Obligi długu państw a . . 9 7 1 9 6 *
Obligi bankow e aź do w łącznie

l i t .  H . . . . . . . — —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

97 Jw ne . • .  • . • ■—
Listy zastawne W . Xi^stwa

Poznańsk iego . . • . — 101 {
W schodm o-Pruskie . . . lO O f —
S z ! a « k ie ................................. 106 —

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  23. L istopada  1833*

L ą d e m : Tal. Igr. fen. Tal. Igr. fen.
Pszenica . . 2 —- — 1 10 —
Zyto .  . . 1 3 — I I 6
Jęczmień wielki — — — — —
Jęczmień mały — a 8 2 — 20 —•
Owies . . . — 25 11 — 20 4
Groch . . . I 25 — ] l 7 6

W o d ą : Tal. kgt. fen. Tal. Igr. fen.
Pszenica (biała) 2 — — 1 x 7 6
Zyto . . . 1 7 6 I 2 6
Jęczmień wielki — —• — — — —-
Ję cz mi eń  mały — 22 6 — — —
Owies , . . ■— 27 6 — 22 6
Groch . . . 1 n 9 — — —
Kcpa słomy . 8 — 7 *7 6
Cetnar siana • X 5 —- —— 20 —

/


